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Rok IX. 


Cena numeru 
ачу u Krakowie, w Podgórne | Ba тїш. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (jot dostawy do łomu) K 15a 
na prowinoyj в przesyłką pocztową ".. Firo 


Premzmerata za grauicą: mrk. 15 rk 2—, b e 
.- 


Pajedyncze egzemplarze nabywać można we azy st- 
kieh agancyach pism i na wszystkich d vorcach kolej, 
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Ekspedycya „Nowln”; ulica Wiślna 2. 


„NOWIN 


Prosimy odnowić prenumeratę 


na miesiąc maj. 


„Nowiny“ kosztują kwartalnie 4 kor, ЕП hal.; —- 
miusiącznie * kor. E0 hal. już z przesyłką 1X0 do 
stawą do domn. 


Każdy nowy Czytelnik otrzyma na żądane 

3 początkowe arkusze drukujących się zna- 

komitych powieści „Pani Janina“ i „Cza- 
rodziej”. 


т . a 
rzeci Maja. 

Pamięć Konstytncyi 3 maja czcimy ponad ro- 
eznice naszych tryumfów wojennych. Bo choć 
<hlubne i wielkie są wspomnienia zwycięstw pod 
Grunwaldem i Kircholmem, pod Olertynem i Or- 
szą, pod Chocimem, Beresteczkiem, pod Wiedniem — 
niemniej trynmi moralny, tryumf siły wewnętrznej 
narodu, jakim byla Konstytncya 3 maja, jest naj- 
niejszym dowodam odrodzenia niezniszczałnego 
ducha narodu. Była ona najszczytniejszym wyra- 
zem zaparcia się, ofiarności, ducha obywatelskiego, 
bo stan szlachecki, który jedyny w Rzeczypospo- 
litej znaczył i rządził, dobrowolnie, bez przymusu 
з góry lub z dołu, z własnej inicyatywy, zrzekał 
się części awych przywilejów, obalał prawa, które 
przez całe wieki uważał za „źrenicę awej wolno- 
ści”, wzmacniał z własną stratą władzę królewską, 
wyciągał ręce da mieszczan, stawiał pierwszy 
krok kn poprawie doli Indn — a czynił to 
wszystko z miłości kn dobra ogólnemu, uż sit be- 
me Patriae, aby dobrze była ojczyźnie. 

Narodowi, który takie rocznice posiada, temu 
pamięć ich łagodzi cierpienia, ten w przykrem swem 
położenia widzi tylko zwykłą zmienność losów, ten 
koronę cierniową niewoli ubiera w klejnoty za 
skarba wspomnień, a wtedy i rany go mniej bolą 
i rodzi się w nim, jeżeli nia pewność, to przynaj- 
mniej nadzieja, że, jak jedna fala losu w toń go 
pogrążyła, tak druga na brzeg go wyniesie. 

Więc co raku z obchodn tej wiekopomnej ro- 
eznicy czerpiemy atuchę i nkrzepienie do dalszej 
pracy, „Aby dobrze było Ojczyźnie”. 


Z ruchu wyborczego. 
Sytuacya w Krakowie. 


Komitet mieszezański uchwalił, że kan- 
dydatury poselskia w Krakowie powinny być 
ва ręce komitetu zgłaszane do dnia 7 maja; po- 
dobne postanowienie powziął komitet demokraty- 
emy. Więc liczyć można na to, że w drugiej po- 
łowie maja sytuacya w Krakowie się wyklaruje 
i kandydatury w poszczególnych okręgach zaataną 
ustalona. RE A 

Prezydent dr Teo wprawdzie jeszcza nie 
oznajmił definitywnie, że będzie nhiegał się o man- 
dat, ala nie ulega wątpliwości, że to uczyni. Obe- 
eność prezydenta Тео w Kole polskiem jest za 
wszech miar pożądana — i może on w Wiednin 


PANI JANINA 


Powieść przez Guy de Maupassanta 


16 : (Оіад dalszy) 

„Moja biedna mamo, jestem zgubiony, niema 
dla mnie innego wyjścia jak tylko strzelić sobie 
w łeb, jeżeli mi nie przyjdziesz z pomocą. Speka- 
lacya, która przedstawiała dia mnie wszelkie szanse 
powodzenia, skończyła вів zupełną klęską i winien 
jestem ośmdziesiąt tysięcy franków. Jeżeli пів za- 
płacę, grozi mi bańba, ruina, niemożliwą się odtąd 
dla mnie staje jakakolwiek egzystencya. Jestem 
zgubiony. Powtarzam Ci, że raczej w łeb sobie 
strzelę, a nie przeżyję tego wstydu. Byłbym to jnż 
może był zrobił, gdyby nie kobieta, o której nie 
wspominam nigdy, a która podtrzymuje mnie па 
ducha i jest moją opatrznością. 

Ściskam Cię, z głębi serca, maja droga mamo, 
żegnam Cię, może na zawsze. 

Pawe“. 

Plik dokumentów, dołączony do tego listu, da- 

wał szczegółowe wyjaśnienia со do roiny. 
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bardzo dużo dobrego zdziałać dla kraju i miasta. 
Obawy, ża nieobecność dra Leo może cdbić + 
szkodliwie na gospodarce miasta, nie aÑ 
Frezydent Tev 


ogarnianis interesów, ża z. pewnością potrafi 
i z Wiednia czuwać nad normalnym tokiem spra4 
krakowskich, zwłaszcza, że mu tak wztrawnyci 
i snmiensych współpracowników w osobach wic: 
prezydentów dra Szarskiego i Sarego. Prez. Le =, 
kandydować będzie ze śródmieścia, z kra- 
kowskiej ciły, jak to przystoi szefowi miasta. 

W dzielnicy Klagarz-Plasek jedynym kandyda 
tem narodowym będzie inż. Edmond Zieleniew- 
ski, w którym nawet socyaliści nznać musie". 1 
nieskazitelny charakter, a który — zasiedziały | 
z dziada pradziada mieszczanin i obywatel kra- 
kowski — nie ubiegał się wprawdzie nigdy ; 
o krzykliwą popularność, ale zażywa w swoim | 
okręgu takiej niekłamanej sympatyi, wśród naj- 
szerszych afer mieszkańców, że wybór jego nastapi.. 
niewątpliwie jednomyślnie. 

Wprawdzie na kandydaturę tę panowie z „No- 
wej Reformy* patrzą trochę kwaśno, bo niejeden - 
z mich estrzyć sobie zamierzał zęby na ten man- 
dat, ale ogół wyborców widzi właśnie w tem je- 
szcze jedną rekomendaczę inż. Zieleniawskiego. 
Obecność inż. Zieleniewskiego w Kole Р. jest ze ^ 
wszech miar potrzebną, Бо jest to człowiek pra- 
ktycznego czynu, tachnik i inżynier, który 
stać będzie na straży przemysłu. Wspomnieć 
віч godzi, że inż. Zieleniewski był w ubiegłej ka- 
dencyi w Izbie posłów jedynym antoryzowanym 
inżynierem cywilnym. 

W dzielnicy Nowy Świat kandyduje, jak wia- 
domo, prof. dr Sikorski, a przeciw niemo đe- 
mokraci z „N. Reformy* wysuną kandydaturę dra 
Dobeszyńskiego, zaś stronnictwo chrześć. spa- 
łeezne („Głos Narodu“) kandydaturę.fra Wł N'a- 
eie Pizyjdzia tn więć oo Scigiejszych wyborów. 
Socyaliści ewentnalnie poprą tn kandydatarę 
p. Doboszyńskiego. 

Dzielnica Wasoła przadsławla я16 obecnie pod 
względem narodowym o 20 prac. leplaj niż przed 
czterema laty. Albowiem — kn wielkiemu zmar- 
twienin pana Daszyńskiego, gdy się o tem 
dowiedział, kilka uliczek z ludnością żydowską 
przyłączonych obecnie zostało do sąsiedniego okrę- 
gu, p. Daszyński stracił tu pokaźną parść człon- 
ków „polskiej“ partyi socyalistycznej., 

Ustalenia osoby narodowego kandydata — 
bezwarnnkowo powinien tu tylko jeden kandy- 
dować! — będzie przedmiotem trudnych układów 
między komitetami mieszczańskim. demokratycz- 
nym i niezawisłym narodowym, О osobach więc 
jeszcze przedwcześnia mówić. Być może, że osta- 
tecznie kandydatura dra Petelenza znów tu zosta- 
nie postawiona. 

W окгерп Stradam-Kazlmierz zanosi się na 
bardzo zaciątą walką. Dr Gross nie chce bez 
zastrzeżeń zdeklarować swego watąpienia do Koła 
Polskiego, zatem demokraci z „N. Reforicy* nie 
będą mogli oficyalnie go popierać, а ze strony 
konserw. żydów wysunięta zastanie kontrkan- 
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Baron odpowiedział odwrotną pocztą, że się 
będzie starał złemu zaradzić. Potem pojechał do 
Hawra, ażeby się lepiej porozumieć i obciążywszy 
dłngiem hipotecznym dobra, posłał Pawłowi pie- 
niądze. 

Młody człowiek napisał trzy listy z entuzyasty- 
cznemi podziękowaniami i serdecznościami, zapa 
wiadając swój niezwłoczny przyjazd, ażeby nściskać 
swoich ukochanych. 

Nie przyjechał. 

Cały rok upłynął. 

Janina i baron wybierali się do Paryża, ażeby 
go odszukać, kiedy się dowiedzieli z parn słów od 
niego, ża jest znów w Londynie, gdzie założył 
przedsiębiorstwo okrętowe pod firmą: „Paweł 
Delamare i Sp.* Pisał: „Byt mam zapewniony, 
a może nawet bogactwo. I nic nie ryzykuję. Sama 
tylko nśmiechają mi się korzyści. Skoro Was znów 
zobaczę, będę jnź zajmował ładną w świecie pozy- 
cyę. Przedsiębioratwami tylko można się dziś uchro- 
nić od kłopotów”. 

W trzy miesięce później przedsiębiorstwa okrę- 
towe zbankratowało, a dyrektora ścigano za nie- 
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тиш итп w guaia ипи p. M. NEPCZIC. 
Айшїпївїгасуа „NOWIN“: ш. Wiślna 2 
otwarta od gode 8 rane ds godz. 8 wieczorem. 


Са 
Na Lwów Sklad i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości asźmia, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 
Мг. 340) od godziny 9 rane do 8 wieczorem w binrza ulica Wiślna 2. 


Rękopisów Bie zwraca ię. 


Kara 2а oszukańczą grą w karty. (Patrz artyku). 


dydatura, która uzyskać musi poparcie wszyst- 
kich komitetów. 


Kandydatura dra Korytowskiego. 

Ubiegający się о mandat z okręgu miejskiego 
Podgórze-Wieliczka-Bochnia eksc. dr Korytowski 
bawił przez trzy dni w Krakowie i konferował 
z miarodajnymi czynnikami w sprawie swego wy- 
bora. W Kołach prawicy narodowej wyrażają przy- 
puszczenie, że пайт. salio. Windakiewicz zrze- 
knie się kandydatury. 


Myślenice-Wadowice. 

Otrzymujemy nast. komunikat: 

Dnia 30 kwietnia br. odbylo Bię zebranie de- 
legatów ze wszystkich gmin okręgu sądu powiat. 
w Kałwaryi w liczbie nader licznej, bo przeszło 
500 osób przenoszącej, na którem zgłosił swą kan- 
dydaturę na okręg Myślenice-Wadowice sę- 
dzia powiat. dr Antoni Banaś, znany 2 pracy 
swej społecznej na wszelkich polach i obywatel 
urodzony i zamieszkały w Kalwaryi. 


prawidłowości w sprawach handlowych. Janina 
dostała ataku nerwego, który trwał kilka godzin, 
poczem położyła вів do łóżka. 


‚ Baron pojechał znów do Hawru, informował 
się, mówił z adwokatami, kupcami, urzędnikami, 
dowiedział się, że deficyt towarzystwa Delamare 
wynosi dwieście trzydzieści tysięcy franków i za- 
ciągnął znów pożyczkę hipoteczną na dobra. 
Pałac Peuples i dwa folwarki obciążono grubą 
samą. 


Jednego wieczora, kiedy załatwiał ostatnie for- 
malności w kancelaryi notaryusza, runął na po- 
dłogę, tknięty apopleksyą. 

Janinę uwiadomiono przez konnego posłańca. 
Kiedy przyjechała, ojciec już nie żył. 

Sprowadziła zwłoki до Peuples, tak przybita, 
że cierpienie jej było raczej apatyą niż roz- 
расо. 

Ksiądz Tolbiac nie pozwolił wprowadzić ciała 
do kościoła pomimo błagalnych próśb obydwóch 
kobiet. Pochowano więc barona o zmroku bez ża- 
dnych ceremonij. 


==: Rudolfa Herliczki 
Bibułek Stanan М. KRAKOWIE „i WZORY 


че rupełną gwa:anczą za dobroć gatunku 


ж oam «MI 


W Ghrzanowskiem. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

„Komitet zawiązany dla przeprowadzenia wy- 
borów posłów do Rady państwa z okręgu nr. 35 
QChrzanów-Jaworzno-Krzeszowice-Li- 
szki uprasza zamierzających się ubiegać o man- 
dat z powyższego okregm, aby kandydatory awe 
zgłosili do tegoż komitetu na ręce Edwarda hr. 
Mycielskiego, posła na Sejm krajowy, Górka p. 
Trzebinia, najpóźniej po dzień 10-go maja br. 

Edward Mycielski”. 


W okręgu Maków-lordanów. 

W okręgu wiejskim Maków-Jordanów itd, kan- 
dydatury zgłosili adwokat dr Danielak, raczel- 
nik sądu р. Bocheński i inżynier p. Obtu- 
łowicz. (Dotychczasowymi posłami z tego okrę- 
ga byli pp. Pawluszkiewicz i Fijak). 


Dębica-lasło. 
W okręgu tym, gdzie prawica narodowa ро- 
stawiła kandydaturę prof. W. L. Jaworakie- 


Paweł dowiedział się о katastrofie, od jednego 
z likwidatorów swojej upadłości, Ukrywał się jesz- 
cze w Anglii. Napisał list z neprawiedliwieniem, 
że nie mógł przyjechać, dowiedziawszy się zbyt 
późno o nieszczęścin. „Ale teraz, kiedyś mię wy- 
ratowała z ciężkiego położenia, droga mamo, wra: 
cam do Franeyi i wkrótce Cię będę mógł uści- 
skać', 

Janina żyła w 'a! eu 
wała się już nic ni 

Pod koniec zimy uw w Liza, sześćdziesięcio- 
ośmioletnia wówczas zachorowała na zapalenie 
płuc i skonała spokojnie, szepcąc: 

— Moja biedna „aninko, idę prosić Boga, że- 
by вів zlitował nad tobą. 

Janina odprowadziła ją na cmentarz, widziała 
jak ziemia padała r“ *"nmnę, a gdy omdłała z pra- 
gnieniem w serca, vy umrzeć także, ażeby 
przestać cierpieć, ażeby przestać myśleć, jakań 
silna wieśniaczka porwała ją w ramiona i unio- 
sła niby małe dziecko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


przygnębienin, że zda- 
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go, zgłosili swe kandydatury jeszcze prof. uniw. 
dr Grabski za Lwowa, następnie niezawisły de- 
токгаіл Jan Grundboeck, oficyał sądowy w 
Dębicy i Zieliński, geometra z Jasła. 


Proces przeciw hajdamakom 
lwowskim. 


Od kilku dni, po świętach ruskich, podjęto 
znów rozprawę przeciw 101 akademikom ruskim, 
oskarżonym o napad na uniwersytet. Jako wiad- 
ków przesłuchano w dalszym ciągu kilku wo- 
żny ch, którzy wszyscy zeznali, że strzały pa- 
dały tylko od strony raskiej. 

Na wczorajszej rozprawia prokurator Franka 
oświadczył, że zrzeka się przesłuchania 18 ówiad 
ków, powołanych wakotek oskarżenia. Wniosek ten 
czyni za zgodą obrony. Odczytane będą tylko ze- 
znania tych świadków, a їо celem skrócenia roz- 
prawy. 

Następnie przesłuchano Mirosława Szeligo w- 
skiego, praktykanta kliniki chirurgicznej, któ- 
ry opatrywał rannych Rasinów, między innymi 
Kocke. Na pytanie obr. dra Ochrymowicza twier- 
dził, że zaraz po opatrzenia Kocki mówiono po- 
wszachnie na uniwersytecie, że swoi go zabili. 
Dalej przesłuchano słuchacza 4 roku filozofii Teo- 
dora Zamorę i ukończonego słuchacza praw Hen- 
ryka Judę. Wiecujący akademicy ruscy popchali 
świadka aż pod salę 2 w głównym korytarza. Świa- 
dek schronił się we framugę drzwi aali II. Stojąc 
tam, usłyszał koło siebie pierwszy strzał, który 
padł w gronie Rosinów. 

Wszystkie strzały padały od korytarza głów- 
nego Еп barykadzie. Po zajściach mówiono pa 
wszechnie na nniwersytecie, ża Kockę zastrzelili 
sami Rusini. 


Posiew zbrodni w Wiedniu. 


Policya wiedeńska zajmuja się obecnie ttrze- 
ma sansacyjnem|i sprawami kryminalnemi z dni 
oatatnich. Między niemi яд 2 morderstwa i 1 mor- 
derstwo nsiłowane. Pierwszym z morderców jest 
praktykant rachnunkowy w ministerstwie skarbo, 
Schob, który w niedzielę zamordował swą maco- 
chę, a następnie oddał się sam w ręce policyi, 
przyznając się, że po dakonanem morderstwie n 
kradł u swej macochy 15 kor., które następnie 
przepił w towarzystwie pewnej damy z pół- 
światka. 

Przed kilka dniami zginęła podczas wycieczki 
na Бах niejaka Marya Weber, bogata kapita- 
listka wiedeńska; sądzono, że wskutek ndarn ser- 
cowego. 

Wczoraj przyznał się parohek za wsi Hinter- 
leiten, że chciał na Weberowej dokonać gwałtu, 
a gdy się broniła, zamordował ją. Parobek jest 
na pół idyotą. 

Trzecią sensacyą jest zamach na osobie 27- 
letniej kupcowej Grossowej, która ma skład 
papiern przy Вогрразне. Dotychczas myślano, ѓе 
było to zwykłe morderstwo rabunkowe. Dziś je- 
dnak dochodzenia wykazały, ża sprawcą zamachu 
jest Boruch Siemand, słachacz praw, rodem z 
Brodów i że był to zamach na tle erotycznem. 


że świata. 


Teatr w Łodzi. Z Łodzi donoszą: Między za 
rządem polskiego Towarzystwa teatralnego a te- 
rażniejszym dyrektorem A. Zelwerowiczem pow- 
stało znów nieporozumienie na tle finansowem. Р. 
Zelwerowicz zamierza przenieść się па sezon zi- 
mowy do Lwowa, gdzie zaproszony został na re- 
żysera komedyi i dramatu. © teatr łódzki stara 
sią p. Maks. Węgrzyn, artysta teatru krakow- 
skiego. 

Jak wiadomo, w Fodzi jest jeszcze drugi te 
atr polski p. Wielewskiego, który dzięki niskim 
cenom biletów ma powodzenie. 

Niabazpleczny arzełek. W „Dziennika Вуйро- 
akim“ czytamy: Idzie sobie w tych dniach pewien 
wyrostek ulicą naszego „praniemieckiega* grodu 
(Bydgoszczy). Chłopak miał w krawacie szpileczkę 
z orzałkiam polskim. Zauważył to pewien 
gorliwy stróż bezpieczeństwa i kazał chłopca o- 
rzełka usonąć. Tenże, nie w ciemię bity, z dumą 
odpowiedział, iż z pamiątki darowanej mu przez 
ojca, nie da się tak łatwa wywłaszczyć i widząc, 
łe mn grozi niehezpieczeństwo, dał drapaka. 

Wioski „Карап 2 Коврепіки“. W Katanii roz- 
pocznie się wkrótce proces przeciw niejakiemu Ra- 
faelowi Musmeci, byłemu nauczycielowi 1пйозгешп, 
który w swej tabnli ma już wpisanych 14 kar 
więziennych za kradzieże i oszustwa. Bezpośrednio 
po odsiedzenin ostatmej kary, nie mając nic le- 
pszego do roboty, zapuścił się w głąb Sycylii, bez 
grosza w kieszeni. We wsi Ramacza wszedł do 
domu pewnego chłopa i powiedział: „Jestem komi- 
aarzem policyi i nazywam się Cavaliere Consoli. 
W pogoni za zbrodniarzami zmęczyłem się, dajcie 


mi więc napić się czego gospodarzu*. Chłop, ncie- 
szony wizytą tak wysokiego gościa, przyjął go, 
czem mógł. W pogadance, jaka się potem zawią 
zała, gość wypytywał chłopa o stosnnki bezpie- 
czeństwa w okolicy, plzyznał się, że wysłany zo- 
stał w te strong przez ministerstwo, a wreszcie, 
widząc na ścianie wiszącą strzelbę i sztylet, zapy- 
tał chłopa, czy ma paszport na brań. Chłop zbladł, 
gdyż jego paszport na broń był już przedawniony. 
Ale Cavaliere dał się ubłagać, by mia robił z tego 
użytku i raczył wziąć od chłopa 30 lirów na ko- 
szta wyrobienia nowego paszportu. 

To pierwsze powodzenie ośmieliło go do tego 
stopnia, że poszedł sam do lwiej jaskini, t. j. do 
koszar żandarmeryi, przedstawił się tu jako komi- 
sarz Cavallera Consoli, obejrzał budynek, zrobił 
kilka krytycznych nwag, a następnie zabrawszy 
3 żandarmów jako asystencyę, począł przesznuki- 
wać okolicę. Więc konfiskował woły i krowy, ja- 
ko pochodzące z kradzieży, aresztował bogatych 
chłopów pod zarzutem fałszowania fasyi podatko- 
wych, fantował rachomości i przeprowadzał rewi- 
туе domów, ostatecznie jednak, za złożeniem Кап- 
cyi, tak zajęte bydło jak i aresztowanych ludzi 
zostawiał na wolneści, kiedy zaś zebrał w ten spo- 
sób okoła 10.000 lirów pozostawił żandarmów i 
najspokojniej odjechał koleją w coupé I klasy. 
I byłyby sprawki jego nigdy może na jaw nie 
wyszły, gdyby nie to, że będąc we Florencyi po- 
kłócił się ze swą kochanką tak mocno, że aż 
wdała się w to policya, а ponieważ instytncya ta 
jest mocno podejrzliwa, więc badać poczęła kto 
zacz on jest i w ten sposób wpadła na trop jego 
koepenickiego figla w Sycylii. 

Wygląd a wiak artystak. „Mężczyzna jest o 
tyle młody, о ile się nim cznje, kobieta bywa o 
tyle młodą, o ile młodo wygląda, akterka zaś me- 
że być o tyle młodą, о ile się nczynić może*. Ni- 
niejsze zdanie wypowiedzianem zostało przez ar- 
tystkę angielską Lilian Rossel, która żyje widocz- 
mie wedle tych zasad, będąc hnwiem urodzoną w 
r. 1860 wygląda, jak zapewniają jej wielbiciele, 
na 26 letnią osobę. Nie należy więc wszakże są- 
dzić, iżby wałka ze „zdradzieckim i złośliwym 
wiekiem* przychodziła jej z łatwością., Według jej 
własnych zapawnień zna ona dobrze wszystkie 
trudy i niewygody walki z tym podstępnym nie- 
przyjacielem, lecz dotychczas wychodzi z niej zwy- 
cięsko. Gdy się obwieści, ża pani Damala urodzi- 
ła się w Paryżn w r. 1844, to jeszcze to nic czy- 


telnika nie pouczy, dlatego też lepiej i ściślej һе-' 


dzie, gdy się powie, że Sara Bernhardt liczy 67 
rok życia, Damala, Grek z pochodzenia, był jej 
mecżem, a ojcem syna jej Maurycego, również jnź 
nie pierwszej młodości mężczyzny. Sara zdaja się 
stanowić dowód, iż rudowłose niewiasty zachowują 
dłużej niż inne młodość. Teorya ta sprawdza się 
jeszcze і na osobach dwu angielskich artystek: 
Minnie Madern Fiske i Leslie Cather Pierwsza 
z nich ma 46 lat, lecz wygląda młodziej i bar- 
dziej świeżo, niż w r. 1883, kiedy debiutowała na 
scenie. Gardzi ona wszelkimi środkami upiększa- 
jącymi, jada wszystko co lubi i naśmiewa się. 
z wszystkich przepisów dyjetetycznych, na јак? 
zważają bardzo jej koleżanki. Również i Julia Ma- 
rliwe, amerykańska artystka, urodzona w r. 1966 
w Anglii, nie używa żadnych środków kosmetycz- 
nych i grywa jeszcze rolę Julii. Z aktorek nie- 
mieckich nader młodym wyglądem ma sią odzna- 
czać Franciszka Ulmenreich, licząca 60 lat. Liczni 
wielbiciele Sormy nie wtedzą podobno, że artystka 
ta hlizką jest już czterdziestki, a któż z bywal- 
ców teatralnych europejskich nie zadziwił się, do 

wiedziawszy się, że Eleonora Dase obchodziła w 
r. 1909 pięćdziesiątą rocznicę życia? 


2 kraj 
raju. 

Z Wlallczki. Socyaliści od dawna czynią wy- 
silki, aby zyskać grunt dla swych działań w Wie 
liczce, ala nie wiedzie się im zgoła. Jak nieli- 
cznych czerwona partya ma zwolenników w Wie 
Jiczce, okazało się dowodnie w dzień 1 maja. 
Garstka socyalistów, zebrana na wiecn, musiała 
zaniechać zamiarn urządzenia „pochodna“, boby się 
tylko ośmieszyła. W ubiegłym roku 1 maja przy 
padł na niedzielę, więc przyłączyła się groma- 
da gapiów, tym razem, wobec brakn gapiów, po- 
chód odbyć się nie mógł. 

Z Nowega Targu. Dnia 6 maja o godz. A гапо 
adbędzie się uroczyste poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod nowe budujący się Zakład fa- 
bryczny dla wyrobów drzewnych Sto- 
warzyszenia stolarzy w Nowym Targu w bliskości 
stacyi kolejowej. 

Usiłowania stolarzy przy szczerem staraniu 
p. Stanisława Tilla nadinżyniera i poparciu mini- 
steratwa handlu, Wydziała kraj, Rady pow. i Ra- 
dy gminnej osiągnęły upragniony cel i budowa się 


rozpoczyna. 
Z Białej-Bielska. 
Posiedzenie Rady miejskiej w Bieł- 
aku zapowiedziane na 27 kwietnia, odbędzie się 
dopiero we czwartek 4 maja. 


Rozpisanie konkarsn. Dyrekcya szkoły 
przemysłowej w Bielsku rozpisuje konkurs na 
atrpendyum w kwocie 30—40 koron miesięcznie 

а 1911/12 rok szkolny z fandnszów miejskich. 

Termin wnoszenia podań npływa z dniem 15 lipca 
b. r. Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya szkały 
przemysłowej. 

Przed wyborami do Rady miejskiej 
w Białej. Zgromadzenie polskich i niemieckich 
Xwyberców III. koła da Rady miejskiej uchwaliło 
postawić kandydatury następujących pp.: Hahna 
E. kupca, Kohna M. agenta, Micherdzińskiego K. 
fabrykanta, Nefficinsa Е. kupca, Rosła К. bndo- 
wniczego, Wencelisa F. rękawicznika. Jako za- 
stępców pp.: Dyckiego K. rękawicznika, Bartoni- 
£zka Т. przemysłowca i Васка M. kupca. 

Ks. kanonik Rychlik ogłasza natomiast, że do 
Rady m. nie będzie kandydował. 
~ Wystawa ornitologiczna została już 
otworzoną. Spotkać tam można ptaki ze wszystkich 
stref ziemskich. Zarówno te, które uprzyjemniają 
"mm życie swym śpiewem jak kanarki i słowiki 
lnb te, które upiększają przyrodę barwnemi piór- 

kami jak papngi, kanarki. Nie brak też i poży- 
tecznych rasowych kur, kaczek i gęsi. Jeżeli do- 
damy do tego zbiór wszystkiego tego, ca przyczy- 

а się do hodowli i echrony ptaków, otrzymamy 

miły obraz całości, zasłagającej na poparcie i n- 
manie. 

Odczyt o Konstytucyi 3-go Maja odbędzie 
się staraniem Koła Т. 8. L. im. króla Władysła- 
wa Jagiełły w Białej we czwartek 4 b. m. w Se- 
тіпагуот Т. S. LL przy ulicy Komorowickiej. — 
Odczyt, ilostrowany obrazami świetlnymi, wypowie 
prezes Koła prof. Zygmant Podgórski. Wstęp bez- 
płatny. Początek o godz. 7 i pół wieczorem. 

Dla polskiej dziatwy. Kolo Т. S. I. im. 
króla Władysława Jagiełły w Białej oglasza 0- 

ezwę do społeczeństwa polskiego w Galicyi © 
składki na cele oświaty. Pragnąc zorganizować 
doroczną majówkę dla dzieci ze szkoły Т. S. Ia, 

których liczba wzrosła w r. b. do 650, pragnąc 

| wyprawić wycieczkę włościańską do Krakowa, za- 
mierzając zaopatrzyć w biblioteki najbardziej za- 
grożone gminy powiatn bialskiego i bielskiego 
Koło zwraca się ponownie do Rodakow, rozumie- 
jących ważność pracy oświatowej na kresach, do 
świetnych Rad powiatowych i gminnych, do wszel- 
kich patryotycznych instytucyj i stowarzyszeń 
z prośbą o przysyłanie choćby drobnych datków 
na obronę kresów, na ratowanie ginących pod na- 
porem niemczyzny i пи pomoc dla tych, którzy 
budzą się z długiego uśpienia. 

Niebezpieczne pogróżki. Niejaki An- 
drzej Honcicz, który powrócił dopiero w sobotę 
do дота po odsiedzeniu trzechmiesięcznej kary 
w więzienin cieszyńskiem, rzucił sią z nożem w 
текп na swoją żonę, grożąc jej zabiciem. Zło- 
śliwege małżonka zamknięto ponownie w are- 
sztach. 

Krwawa hójka. 25 ub. miesiąca pokłócił 
się w Jasienicy robotnik, zajęty w fabryce, Gru- 
chol z Grzegorzem Mendreniem i zadał mu dwie 
głębokie rany pilnikiem. Mendronia apatrzyło Po- 
gotowie ratunkowa i odwiozło go do szpitala, 
Gracholem zajęła się żandarmerya, овайғајас go 
w aresztach. 


Kara za oszukańczą grę w karty. 
(Do tlustracyt). 


Z Londynu donoszą о drastycznym wypadku, 
jaki się wydarzył w arystokratycznych kołach. 
W willi lorda Erlington bawiło grono dystyngo- 
wanych gości; wśród nich pewna młoda sympaty- 
czna dama. Dwie panie poznały w niej swą da- 
wią znajomą, z którą jaż raz bawiły w towarzy- 
stwie na wsi, a którą podejrzywały o fałszywą 
grę w karty. Ze względu na gospodarstwo nie 
chciały wówczas wywoływać skandalo, ale wy- 
strzegały się gry z tą osobą. A trzeba wiedzieć, 
że gra w karty — mierar o wysokie stawki — 
uprawiana jest bardzo przez sfery arystokraty- 
czna w Anglii, a w grze biorą namiętny udział 
kobiety. 

Otóż te dwie panie postanowiły patrzeć 
oszustce na palce — i rychło stwierdziły, że po- 
dejrzenia ich były uzasadnione. Pewnego wie- 
czoru towarzystwo zasiadło do gry — а oszustka 
wygrała masę pieniędzy od pewnej młodej panny, 
której Środki na taką przegraną nie pozwalały 
i która nie mając tyle gotówki wystawiła partnerce 
swej rewera. 

Pa skończonej grze obie panie zaprosiły ową 
osznstkę do swega pokoja na chwilę rozmowy — 
a gdy ta z zadowoloną miną się zjawila, rzuciły 
jej w twarz aska:żenie о grę fałszywą i kazały 
jej oddać rewers. Zmieszana oszastka nia próbo 
wała się zapierać i zwróciła pieniądze. Wreszcie, 
aby wymierzyć karę, energiczne damy oświadczyły 
skruszonej grzesznicy, że zostania obita, a gdyby 
próbowała bronić się, to sprawa wyjawiona zosta 
nia towarzystwn. Piękna szulerka zniosła karę bez 
protesta — i odtąd już nigdy pono kart do ręki 
nia wzięła. 


Со słychać w mieście? 
Obchód 3 Maja w Krakowie. 


Pięknie, wspaniale wypadł obchód kn czci ro- 
cznicy wiekopomnej Konstytucyi Majowej. Miaste 
przybrało wygląd niecodzienny, niezwykły. Gma- 
chy miejskie i wiela domów prywatnych udekoro- 
wano flagami o barwach narodowych. Nie widać 
było prawie ckian, na którychby brakło nalepek 
Т. S. L. Stara stolica Polski — gród Piastów i 
Jagiellonów — już wczesnym rankiem dźwiękami 
pobudki narodowej znać dawała mieszkańcom 
о wielkiem święcie narodowem. 

Około godziny 9 tej dały się słyszeć na wszyst- 
kich ulicach i placach donośne wołania: „Grosz 
na Szkołę Ludową“. Serdeczne hasła — serdeczne 
budziło odzew. Sypały się do puszek Т. S. L. o- 
fłarne datki, których nie skąpiono. 

Nastrój uroczysty w mieście wzrastał coraz 
bardziej i przejmował wszystkich, U klap surdu- 
tów, na barwnych aukmanach chłopskich widnie- 
ją kokardki narodowe. 

W kościela М. Р. Maryi. 

Świątynia Maryacka zapełniła się tłumem pa- 
tryctycznej publiczności. Pomiędzy nią byli ró- 
wnież: grono gości słoweńskich, Rada miasta + 
prem. dref Leo nÀ czele, ńrzędnicy magistratu, 
naczelnicy władz, cechy krakowskie, delegacye to- 
warzystw krakowskich wraz ze sztandarami, tū- 
dzież młodzież szkolna. Uroczyste nabożeństwa 
dziękczynne odprawił ks. Piksa. Kazanie тай na 
temat wielkiego czynu narodowego — Konstyta- 
суі A Maja — wygłosił za zwykłą swadą kazno- 
dzieja O. Janicki. W czasie nabożeństwa Chór 
Maryacki odśpiewał pieśni patryotyczne. 

Po Mszy św., rozległa вів, z piersi tysięcy wy- 
dobyta, dostojna, żarliwa modlitwa: „Ojczyzny 
walność, racz nam wrócić Panie!“ 

Pochód. 

Po godzinie 11l-tej począł się formować pe- 
ehód. Czoło jego było wysunięte na ul. Grodzką, 
a główny korpns zapełnił sobą Rynek. Ściak pa- 
nował niedoopisania. Trudno się było przecisnąć. 
Komnnikacyę w tej części miasta zupełnie watrzy- 
mana. Około godziny wpół do 12-tej, przy odgłe- 
sie kilku orkiestr, pochód ruszył z miejsca. 

Szła w milczenia, z dumą i powagą na czole, 
w serdecznem rozpamiętywanin świetlanej roczni- 
cy majowej, wielotysięczna masa ludzka. Szli młe- 
dzi — przyszłość i kwiat narodno; szli starcy, aa 
krew swoją w obronie ojczyzny przelali; szły xo- 
biety i dzieci małe; krokiem stanowczym a but- 
пут maszerowały drużyny sokole w szarych mum- 
darach i szkarłatnych koszulkach, szły masy re- 
botnicze ze sztandarami na czele, szło chłopstwa — 
z gmin podmiejskich, niosąc przepiękne kwiaty i 
wieńca na trumnę swego Naczelnika, szła wresz- 
сіе ограпізасуа Т. S. L., a tuż za nią Rada mia- 
sta Krakowa pod przewodnictwem prez. Lea. 

Płynął ten zwarty tłum Indzi z jednakiam w 
sercach neznciem i z myślą jednaką. Poprzez 8z4- 
re opdny chmur przebijał sią ku niemn przeja- 
sny promień nadziei, wykwitłej w ich duszach рой 
wpływem wspomnień chwil pięknych i wielkich, 
jakie Konstytncya Majowa przekazala Polsce. 

Na Wawelu. 

Gdy pochód wszedł na dziedziniec Wawelu, 
powitały go majestatyczne dźwięki „Zygmunta“. 
Pokłonił sią las sztandarów przed niemym świad- 
kiem dawnej wielkości Polaki; orkiestry poczęły 
grać pieśni narodowe. Tłnmy nczestników przy- 
stanęły, otaczając dokoła mownicę, na której zja- 
wił się prezea „Sokola“, droh Turski i w pie- 
knych słowach oddał cześć twórcom Konstytucył 
3 Maja. Ро tem przemówieniu, orkiestra „Harma- 
aii“ odegrała hymn narodowy. Ко niebu zerwał 
się, jak huragan, gromki krzyk radości: „Jeszcze 
nie zginęła !* 

U grobu Wodza Т. Kościnszki złożono wiele 
wieńców. Wśród nich są też wieńce, złożone przez 
prez. dra Lea i gości ełoweńskich. 


= 
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Wieczór ku uczczaniu Konstytucy! 3 Maja o4- 
był się wczoraj staraniem Rersursy urzędniczej. 
Salę saską wypełniła doborowa publiczność, Słowo 
wstępne wypowiedział p. K. Bartoszewicz, który 
skreśli] pakrótce historyę i znaczenie Konstytacyi 
3 Maja. Część mnzykalno wokalna wieczoru prze- 
wyższyła znacznie zwyczajne amatorskie proda- 
kcye, chociaż przez amatorów była wykonana. 
Atrakcyą wieczoru był popis 10-letniego Miecia 
Mitoza, który bardzo dabrze odegrał na fortepia- 
nie Sonate Mozarta i Tarantellę Кайа, Р, Fi- 
lipkówna czarowała słuchaczy swym pięknym i 
dźwięcznym głosem i po odśpiewanin aryi z „Hal- 
ki*, mnsiała śpiewać ponad program, Wybornym 
śpiewakiem okazał się p. Stefan Romanowski. Pię- 
kne wiersze własne wygłosił z uczuciem prof. A. 
Е Balicki. Wieczór nrozmaicał doskonały chór mę- 
акі pod dzielną batntą p. Mendochy. 

Wlaczorki patryatyczna. Dziś wieczorem odbę- 
dzie się szereg wieczorków patryotycznych i od- 


е . СА 
Cierpicie bóle? Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiiiście się czego przez przeciąg, przeziębieniet Spróbujcia jednak nśmierzającego bóle, gojącego, 
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ЧАШ ҮЙ „macierzankowe: зт tylko Bracha 


gubią wagry, pryszcze, czerwonść nosa rąk, wygładzają skórę I nadają śnieżnej białości. Proszę niendolnych naśladownictw nie przyjmować i żądać tylko Bracha. 
1 Sp. I L. Korzeniowski ul. Floryańska, L. Węindiing 


czytów w szkolach miejskich i kilku towarzy 
stwach. 
i T 

„Sokół* padgórski urządza kn nezezenia Kon- 
stytncyi 3 maja dnia 7, 8 i 9 b. m. trzy z rzędu 
przedeławienia popularne. Ma program złożą się 
prodnkcya orkiestry sokolej pod batatą p. Grun- 
berga, Oraz sztuka Wł, Anczyca „Kościuszko pod 
Raclawicami*, którą po raz pierwszy odegra w Pad- 
górzu koło dramatyczne. Reżeseryą przedstawienia 
zajmcje się p. Klein. 


Qdsłanięcie pomnika M. Bałuckiego na planta- 
cyach w pobłiżn teatru im. Słowackiego odbędzie 
się dnia 4 b. m. o godz. 12 w połndnie. | 

Wyclaczka sławańska. Uczestnicy wycieczki 
Słoweńców południowych wyjechali wczoraj do 
toniowej pod Brzeskiem. gdzie ludność miejscowa 
i wsi okolicznych wzniosła na ich cześć dwie bra- 
my trytmfalne, Wójt Łoniowej powitał ich prze- 
mówieniem oraz chlebem i solą. Następnie udali 
sią do dworu p. Jasińskiego, gdzie znaleźli gościn- 
ne przyjęcie. Dalej odbyli wycieczkę do Porąbki 
Uszewskiej, a wczoraj rano wyjechali do Okoci- 
ma, gdzie zwiedzili browar. W południe har. Götz 
Okocimski podejmował sympatycznych gości ban 
kiatem. Ta otrzymali telegram, że burmistrz wraz 
z Radą brzeską oczekuje przybycia wycieczki do 
Brzeska. Wycieczka podążyła też niebawem do 
Brzeska, witana owacyjnie przez ladność i Radę 
miejską, w której imieniu przemawiał burmistrz 
miasta p. Wisłocki. 

Popołudniu goście słoweńscy przyjechali do 
Krakowa, a wieczorem о godz. 10 wzięli ndriał 
w danym na ich cześć bankiecie w Klubie praw- 
ników i Kole artystyczno literackim. Dzisiaj rano 
Słoweńcy będą się przyglądali nroczystościom na- 
rodowym z balkonn domn па горо ulicy Grodz- 
kiej i Rynku, a o godzinie pół do 11 ќеј przed 
poładniem złożą wieniec na kamienia Kościuszki 
w Rynku Głównym. 

W nocy о godz. 12 goście słoweńsey powra- 
саја do ojczystego kraju. 

Z teatru mlajsklago. „Szcznry* Hauptmanna 
gą wstrząšającym obrazem z życia wielkomiejskie- 
go, z tła stosunków nowoczesnych. Obok momen- 
tów tragicznych, autor „Dzwonu zatopionego" roz- 
snn} w sztnce epizody satyryczne, strojna w hamor 
melancholijny, które jednak nie wytwarzają dyso- 
nansn z całością, lecz przeciwnie stwarzają pełnię 
artystycznego wyrazu. 

Puświęcania 1 otwarcia зери Spółki spażyw- 
czej Związku ekonomicznego nrzędników zostało 
odroczone do 4 maja b. r., t. j. e dzień później, 
niż pierwotnie naznaczono, a to ze względn na 
obchody narodowa kn nczezenia Konstytncyi ma- 
jowej. 

А Uroczystość otwarcia odbędzie się о g. 11-tej 
przedpołndniem. 

Розіейгапів Rady mlasła Krakowa odbędzie się 
we czwartek wieczorem. Na porządku obrad znaj 
duje się, między innemi, sprawa otwarcia nowych 
aptek i nehwalenia regulatyw dostaw i rebót dła 
gminy m. Krakowa. Ро posiedzenin jawnem adbę 
dzie się tajne, na którem nadane zostaną prezenty 
na kilka posad nanczycielskich. 

1. Wystawa niezależnych. Komitet postarał się 
о wczesne wydanie katalogu. 

Katalog wstępnemi kilku słowy zaopatrzył W ło- 
dzimierz Tetmajer. — Na wystawę nadesłali 
swe praca: prof. Axentowicz, W. Betley, Jan Bu 
kowski, Т. Czyżewski, К. Donikowski, S. Fabjań 
aki, T. Огой, A. Gramatyka, Lucya Stehlikówna, 
H. Hochman, Vlastimil Hofman, Homolacs, J. No- 
wak, A. Nowakiwskij, T. Okoń, Marya Podlewska, 
St. Podgórski, А. Procajłowicz, A. Pronaszk, Z. 
Pronaszko, W. Pająk, St. Radziejowski, Jan Ra- 
szka, Fr. Rembertowski, W. Rzegociński, M Sam- 
licki, Brg. Serwin, Sułdinger, J. Sperber, St. Ka- 
mocki, A. Karpiński, J. Karszniewicz, W. Komo- 
rowska, J. Kozłowski, L. Kowalski, Józef Krzesz, 


Józefowa Krzeszowa, L. Kwiatkowski, Julia Lipiń- 
вка, Kr. Lachner, J. Malczewski, S. J. Małachow- 
ski, Jadwiga Malachowska, A. Markiewicz, Klem. 
Mienówna, Ota Steinhilberówna, |. Stroynowska, 
J. Talaga. Wi. Tetmajer, Jadwiga Tetmajerówna. 
prof. J. Unierzycki, W. Wodzinowski, Marya Wo- 
lińska, L. Wędrychowski, L. Wyczółkowski, W. Za- 
raycki, M. Ziembicka, Stan. Żarnecki, К. Żelechow 
ski, J. Bąkowski, St. Bryniarski, St. Gałek, A. Mil- 
lerowa, Marya Zielińska 

Vernissage — jak donieśliśmy — odbędzie się 
4 maja o godz. wpół do 1 w południe, zaś otwar- 
cie dia publiczności вавізрі 5 maja. 

Najbliższe zadania teatru w Krakawle. Na ten 
temat prof. dr Józet Flach wypowia 
Żywym Dzienniku Nr. 5, który na dochód tega 


rocznych kolonij wakacyjnych (w Porębie Wielkiej | 


pod Rabką i w Jaworzu na Siąsku) dia uczniów azkół 
średnich Krakowa i Podgórza, wyjdzie w żywem sło 
wie w niedzielą d. 7 maja о godz. 7 wieczorem w 
sali Starego Teatre. 

Dr Józef Flach, od wielu lat w ściałym pozosta- 
jący kontakcie ze sprawami teatralnemi, zraza jako 
krytyk, obecnie jako delegat Wydziału krajowego do 
komisy! teatralnej | jej referent, zamieraa przedsta- 
wié właśnie najbliższa zadania teatru w Krakowie i 
stojąc na grancle praktycznym odpowiedzieć ma py- 
tanie: eaego społeczeństwo ma prawo żądać od teatro, 
a сео on wzajem od apołeczeństwa wymagać m! 
abyómy mieli scenę 1 istotnie narodową i europ. 
zarazóm, 

Sprzedaż blletów na Żywy Dziennik rospacanie 
alg we czwartek 1 odbywać alę będzie codaiennia өй 
godz. 4 popoładniu do 7 wieczorem w kanie Starego 
Teatru. 

Klub radziecki urzędników. Z inicyatywy kilku 
radców miejskich zostało zwołana na wczoraj na 
godz. 6 w. do magistratu zebranie wszystkich człon- 
ków Rady miejskiej, należących do stanu urzędni 
czego. Po dłuższej dysknsyi nad projektem regu- 
laminu, przedłożonym przez r. m. Hałatkiewicza, 
uchwalono zawiązać klub mrzędniczy i wybrano 
komitet wykonawczy, w skład którego weszli radni 
miejscy pp. Dąbrowski, Dębicki, Hałatkiewicz, May- 
walt i Nowak Julian, którym polecono ostateczna 
zredagowanie regalaminu w myśl przeprowadzonej 
dyskusyi i przedłożenie go na najbliższem posie- 
dzeniu klabn. 

Kolonia wakacyjna szkół średnich. Posiedzenie 
nie wydziała „Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
uczniów glmnasyów 1 szkół realnych w Krakowie I 
Podgórza” odbędzie się w piątek dnia Б maja 1911 
w sall konferencyjnej gimnazynm ów. Jacka o godzi- 
nie 6 wieczorem, 

Wyclaczkg da Ojcowa fnrkami w 1 szy dzień 
Zielonych Świąt, dn. 4 go czerwca b. r, urządza 
sekcya wycieczkowa krakowskiego „Ogniska nas- 
czycielskiego*. 

Koszta wycieczki, t. j. furmanki, rogatki, wstęp 
do grot, oświetlenie, obiad w Ojcowie, opłata prze 
wodników i t. p, wynoszą 6 kor. od osoby. 

Wyjaśnień udziela i zgłoszenia przyjmuje naj 
później do 24-go maja p. Jan Dziedzic w lokała 
„Ogniska“, Plae Szczepański 13, codziennie od go 
dziny 4 - 6 popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Na listowną odpowiedź należy dołączyć markę. 

Wycieczkę do Wieliezki urządzi sekcya 
3go czerwca b. r. 

Bliższe szczegóły później. 

Z akadamickiega Związku apartowago. Wczoraj 
odbyło się konstytaujące zebranie sekcyl kolarskiej, 
Po zagajenin przewodniczącego p. Jaworsklego rozwi- 
nęła się żywa dyskusya nad programem działalności 
nowo założonej sekcyi, przyczem większość zabranych 
oświadczyła się ха klerunkiem turystycznym Naste 
pnie przystąpiono do wybora wydziałn: przewodnicsą 
eym i I. kapitanem wybrano p. J. Jaworskiego, IL 
kapitanem р. S. Stanilewicza, sekretarzem i akarbni- 
klem p. Rudkage. Ułożono program wycleczek na bie 
#ңсу sezon letn! do Zakopanego 1 Morskiego Oka, do 
Zamków Orawskich, okrężną okoła Tatr i wiele in- 


LJ 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny 
pres MIOFTAŁA. жЕ А ОС» 
(Ciąg dalacy). d h 
W tej chwili, gdy już byli zaledwie o kilka 
kroków od światełka, do którego dążyli, ulewa 
wzmogła się, a wśród szalonej wichury słychać 
było przeraźliwa wycia i jęki. 
Ranny przypomniał sobie imię nieznajomego. 
— Jego imię: Nestradamna! 
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"A ten ranny. umierający to Brabant-le Bra- 
bangon. 
А młody jego tawarzysz — Królewicz Rębaes. 


m. 
Oberża pod „Trzema Żórawiami”, 
Na samym skrajn drogi, porośniętej zielskiem 
w lecie a błotnistej zimą, pełnej wybojów, stała 
samotna oberża, zbudowana z szarego kamienia. 
Na drzwiach wchodowych widniały ślady zatarte 
go malowidła, wyobrażającego trzy żórawie zada- 
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Sniadania 
OBIADY 
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w doborowym 


== MENU = 


шапе nad brzegiem atawn. W dzień widok tego 
bndynku był smutny, w nocy straszny. Podczas 
deszczu, w ciemnościach nocy, gdy szalała wicha 
ra, oberża wydawała się jakby jakiemś przeklę- 
tem domostwem, w którem działy się, dzieją lab 
mają się dziać, rzeczy straszne. 

Otwórzmy drzwi zwykle zaryglowane i wejdź 
my do obszernej izby, zastawionej kilka lichemi 
stołami, poplamionemi winem, a może i krwią; 
przed ntołami stołki dębowe z poręczami, kolawe, 
połamane, zczerniałe ze starości; na ścianach ро- 
przybijane dwa czy trzy podarte obrazy — nad 
tem wszystkiem ршар aż czarny od karza i dymu. 

Calam ożywieniem tej izby, do której kiedy 
niekiedy wstępnją podróżni, jest komin, na któ- 
rym trzeszczą wesoło palące się gałęzie jodeł i 
Кеа, rzucając błyszczące ognia w ciemne kąty 
izby. 

Tej nocy jacyś czterej podróżni siedzieli przy 
atole przed kominem, gawędząc i pijąc. 

Przemoknięte i zmięte izb płaszcze soazyły 
na poręczach wtolków. Byłi oba 
do pasa, w połatanem obuwia * 


ię 
'aszargani AŻ 
aranych 


„Artykuł* w į 
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nych. Jako „clen“ sezonu odbędzie alę dłużeza wy- 
cłaczka da Szwajcaryi pod klerunkiam p. W. Klityno- 
wieza, Pierwszą wycieczkę urządza uekcya w ponie- 
dyiałek, dnia 8 msja w okolice Krakowa, Punkt 
zborcy a коёх. © rano pod „Collegiam novam*. Wpl- 
ay do zekcyl przyjmuje się we cawartki od godziny 
7 do У wieczór w II вві „Collegium zovam*. Csłon- 
kowle вексуі uzyskali dogodny kredyt i 10 pra. snit- 
ki przy zakupnia rewerów п firmy Е. Lord, 

Амапа czasowy urzędników kalajawych wchodzi 
w życie z ważnością od 1 atycznia b. r. (Jdpowiada 
са postanowieniom antomatyki, którą zapewnił zarząd 
Towarzystwa kolel państwowych swoim urzędnikom, 
którzy wstąpili do słałby od 1 paźdalernika 1907 r. 
Podłag nowych przepisów, uzyskuje każdy urzędnik, 
posiadający odpowiednie kwalifkacye, odpowiednio do 
siatosu (зіаіпв I dla akademików, statos II dla ab- 
aclwentów рішпалузїоусћ, віаіов III dla urzędników 
з wniejszem wykształceniem) prawa de awansa do 
wyższych klas, aż do otrzymania pewnej płacy koń- 
owej. Akademikom zaręczona po 20 defiaitywnych 
lotach ałażby awans do klasy słożb. inspektorów 
(płaca 4810) do GIKK) koron), absolwentom askół śre- 
dnich po 13 defioftywnych latach służby awans dla 
klasy służb starszych rewldentów (płaca 360) da 
44 0 kor.), wnzystkim lonym urzędnikom po 16 la- 
tach słażbowych awans do klasy słażb. oficyałów (pła- 
ca 280 ! da 3200) kor). 

lubileuaz Chóru akadamickiago. Próby wspólne 
пл koncert jubileoszowy pod kierunkiem dyr. Ba- 
rabasza odbywają się w poniedziałki, środy i pią- 
tki o godz. 6 wieczorem w sali prób Tow. ma- 
зустперо. Dziś próba o godz. wpół do  wiecz. 

Р. Adolf inlandar, znany dziennikarz wiedeński, 
wieloletni korespondent „Czasu“ i „Dziennika Pol- 
skiego“ — przybył na czas wyhorów do Krakowa, 
gdzia r ramienia „prawicy narodowej* kierować 
będzie jej biurem prasowem, jak to jaż czynił przed 
cztarema laty. 

„Pow. Каза Oszcz. w Krakowie. Wydział Kasy 
odhił onegdaj doroczne posiedzenie pod przewod- 
mictwem prezesa dra Stefana Skrzyńskiego. 

Z czystego zyska 101.587 kor. przyznał wydział 
datki na cele dobroczynne ihamanitarne w kwocie 17.600 
kor Wśród innych na ochronkę w Łobzowie 300 kor., na 
Zatład głochoniemych we Lwowie 500 kor., па Przy- 
talliko weteranów х 1863 roko 200 kor, ва Zakład 
р. Żurawakiej 5K) kor., na Zakład ka Siemasaki 200 
kor, dla Kala I Т 8. L. 200 kor. 

„Stow. Gertyflkatystów krakowakich* urządza w 
nledzisię dnia 7 maja b. r. w ogrodzie p. Maszego ua 
Woli Jastowskiej „Wielką zabawę ogrodową” połą- 
елопд z różnemi nieapodziankami, Muzyka wojskowa 
i p р Paczątek o gods. З-сіеј popoładniu. Wrasie 
niepogody zabawa odbędzia się w następną niedzielę. 

Dar Grunwaldzki. Główny zarząd Т. S. І, da- 
паві: 

Ozółem zdeklarowano dod. 15 kwietnia 1911 г. 
kor. 1.571.468.83 hal, wypłacono gatówką 606.129 
kor. 31 hal. 

Z Cyrku Edison. Od dnia 5 b. m. do 10 b. m. 
włącznia będzie w Cyrku Edison ostatni program 
przedwakacyjny. Atrakcyą tego programu są prze- 
pyszae zdjęcia z natury, jak wodospady u źródeł 
Niln, manewry dreadnongtów — clon zaś progra- 
ma jest występ ulubionego Maciusia, który osta- 
tecznie się jaż ożenił i obchodzi właśnie awoją aro- 
czystość weselną. 

Kradzież kasy kolejowe] w laśla. W sprawie 
kradzieży kasy kolejowej w Jaśle, popałnionej tam 
przed paru dniami, dowiadnjemy віє z Jasła, że 
włądzom znane jnź są nazwiska sprawców. Wła- 
mania i kradzieży dopuściło sią trzech Indzi z Ja 
ała. Nazwiska ich są: Zygmunt Maciejowski, Pin- 
kos Sterling i Gold Jeruchem recte Rehe. Wazy- 
всу trzej zbiegli. Maciejowski i Sterling mieli po 
dobno schronić się na Węgry, ostatni miał ndać 
się gdzieś na zachód przez Kraków. Wszyscy wła- 
mywacze są z zawoda robotnikami, i pochodzą a 
okolicy Jasła. Za sprawcami śledzi energicznie 
policya. 


*Qstrzeżanie dla wychodźców.  Namiestnictwo 
ostrzega wychadźców przed ndawaniem się do za- 
łożonej uowo kolonii dr Wanzeslao-Braz w pañ- 
stwie brazylijskim w pobliżn miasta Sata-Lagoas, 
której klimat nie odpowiada Enropejczykom. Brak 
czystej wody sprowadza częste choroby, jak mala- 
ryę, kur i ospę. 

Poparzanie. Na stacyę ratunkową zgłosił się 
uczeń malarski Stanislaw Bogdan, który doznał 
silnega poparzenia na rękach i głowie. 

Fałszywy alarm. Dzisiaj rano o godz. 3 kwa- 
dranse na 9 zawezwano straż pożarną do sklepu 
p. Jawornickiego w Rynku gł, gdzie miały sią po- 
dobne zapalić nrządzenia sklepowe. Przybyły na 
miejsce IV. pluton straży pożarnej pod dowództwem 
p. Żołdaniego skonatatował, że dym wydobywa się 
z maszyny palarni elektrycznej, niebezpieczeństwa 
pożaru zaś niema. 

Wesoła jazda. Wczoraj popołudnin aresztowała 
policya krakowska niejakiego Jakóba Strońskiego, 
zajętego rozwożeniem cegieł u p. Wimmera w Dą- 
bin, za to, że w stanie nietrzeźwym pędził galopem 
konie ulicą Ozarnowiejską w czasie dość żywego 
ruchn alicznego. Szczęśliwema przypadkowi tylka 
zawdzięczać należy, że nie przyszło do nieszczęścia. 
Stroński, odprowadzany do aresztu „pod telegra- 
tem“, chciał zbiedz policyantowi, przytrzymano ga 
jednak na ulicy Straszewskiego i osadzono w wię- 
zienia. 

Z krosiki żaloknaj. 

Kazimierz Windakiewceń em. nrz. sądowy, 
przeżywszy lat 77, zmazł 2 bm. 

Teresa z Dąbrowskich Majewska, przeży- 
wazy lat 43, zmorja 30 bm. 

Katarzyna z Ccklów t* Siedlecka, 2° Kre- 
szewska, przeżywszy lat 53, zmarła 1 bm. 

Teofil Gogela, magister farmacyi, prraży- 
wszy lat 30, zmarł 9 bm. 

Repertnar teatru miejskiego. 

Środa: »Weselec. 
Czwartek; be ryhye. 
Piątek »Mój przyjaciel Tadziec, 


Wyhory w Ludwinawie i w Dabiu. 

Agitacya wyborcza w powyższych oba najmłod- 
szych dzielniczch Wielkiego Krakowa, rozpoczęta 
— па dobre, bo kandydatów, pragnących zdobyć 
mandat radziecki, nie brak — dozna przerwy. 
Albowiem wybory do parlamentn i z tego powodu 
nawał roboty w magistracie wywołały n czynni- 
ków miarodajnych decyzyę przesunięcia tarmina 
tych wyborów na czas pa wyborach parlamentar- 
nych, czyli pod konise czerwca. 

W Lndwinowie najpoważniejszym kandy- 
datem jest znany kupiec krakawski p. Marceli 
Dntkiawice, którego nezestnictwo w zarządzie 
gminy, prowadzącej tyle przedsiębioratw, jest nie- 
wątpliwie pożądana. Kandyduje tam także p. D} s- 
żyński. О innych kandydatnrach nie ma potrzeby 
wspominać, bo пів mają one zgoła racyi bytu w 
dzielnicy, gdzie ludność izraelicka nie stanowi 
przecie większości. 

W Оаһіп najpoważniejszym kandydatem jesk 
dyr Szarek. Także kandydatura p. Palusiń- 
skiego, urzędnika kol. ma zwolenników. 

Dyr Szarek kandydować będzie z ramienia 
Klubu mieszczańskiego. 


NADESŁANE 
za która Redakcya nia adpowlada. 


Laczniea chirurgiczna, Zakład ortopedyczny, Ža- 
kład Roentgenawaki, Radium, Leczenie garącem 
powietrze, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L.I8, | p., 4 
Telefon Nr. BI (róg al. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp. I od 8—5 pa рода. 


bawolich kartkach. Pomimo to rośli, potężni, o twa- 
rzach dzikich zwierząt na tropie. Przy pasie zwie- 
szały się dingie rapiry i sztylety gołe, baz po- 
chew. 

— Jaki to czas, panowie, jaki czas! — mó- 
wit Trimquemaille. 

— Bo to pewnie Garonna chce nas pokropić 
wodą święconą — powiedział Stapafar. 

— To chyba јох powszechny potop — rzekł 
Corpodibale. 

— Ja. Możnapy pofiedzieć, co dyść pada — 
potwierdził Вопгасап. 

Trinquemaille był Paryżaninem. Ву} obłudny, 
tłasty, napchany, wiecznie coś w zębach żujący. 
Stapafar, syn Hiszpana, był prawdopodobnie Ga 
akończykiem lub Prowansalczykiem, o czem sam 
dobrze nie wiedział, gdyż urodził się gdzieś na 
drodze podczas włóczęgi rodziców. Miał figurę gię- 
(Ка, twarz ńpiczastą, oczy chytrze patrzące jak 
п lisa. Oorpodibale był Piemontczykiem. Zdaje się, 
że luk fizycznie jak moralnie przypominał wilka 
па czczo Нопгасап — to zhieg z armii Karola У, 
a następnie dezerter z armii francuskiej. Ogro- 


Restauracya w lotclu Narodowym | Wszelkie 
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W KRAKOWIE, ULICA ?OSELSKA L. 22 


poleca się Szanawisuj F=hlicznaści. 


Z poważaniem 
Józef Масова. 
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mny a gługi jak brytan folwarczny, podobny też 
doń z silnych jak żelaza szczęk. 

— Kiedyś wywaliłem вів do Sekwany — mó: 
wił Trinqnemoille — alem się mniej przemaczył 
wtedy niż dzisiaj, przysięgam wam. 

— А ja — powiedział Stapafar — przepływa- 
łem raz zatokę Gaskońską, ale i tamto niczem było 
wobec dzisiejszej kąpieli. 

— А ја — opowiadał Corpodibale — dwie go 
dziny schowalim ве w rzeka Ро, ala porównał 
z dzisiaj wieczorem wypłilem sucho. 

— Ja, ja — mówił Bouracan — ala f Ren to 
fięcy foty jak fszystkie szeki. 

Trzej inni wzruszyli ramionami 

Tak sobie gawędzili. Ale ncham śledzili naj- 
mniejszy szelest za drzwiami, nie spuazczając przy- 
tem oka z potężnej ćwiartki wieprzowej piekącej 
się na ognin. Coraz to któryś z nich achylał się, 
zbierał łyżką ściekającą tlnstuść i oblewał nią 
pieczeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zamówienia 
do domów 
prywatnych 
oraz wina 
miody e.t.c. 


Belijan Z. їз. Miesiąe Maryi 
(ни Maj | za“) w oadobnej 
oprawie K. 2. 


Mostowska 2. В. hr — Miesiąc mai 
do czyłania dzleciem ай 8 = 12 lai 
Cana 50 hal. 

Nowakowski J. Ка. — Miesiąc Maryi 
s piedniami О. Antoniewicza T. 
J., ое ozdobnie К. 1.90 | 


Patniicki А. ks. Infułat Miesiąc | 
Maryi, 20 hal. 
Wytłud Godzinak o` Niepokalanem 


Poczęcia N. M. Р. czyli nowy 
Miusiąc Mary! w 32 rozmyślaniach | 
r. К. 8. ina porta należy nade 
4 46 kal.) | wlaia Innych ezyta- 
пек majowych poleca | 

| 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Milkowskiega 


w Krakowla | 
plac Maryacki 9, róg Rynku) 
głównega — Talafonu Nr. 708. 


| Drobne ogłoszark | 
pa À ш od wyrara, кшш LL 


Poszukiwane: 
sama пега 


Kilka dziewczął „йы 


mdratów К. Wiśniowskiego Sens- 
aka L. 6 782 


Poszukuje się 
maraz Maszynisty do obshgi 
motora benzynowego. Zgłoszenia 
Wiślna 12 II р. od 3—4 pop. 

lub 7—8 wieczór. 73% 


"TWA 
Lokaja 
na wień zaraz się poszukuje 
eraz inną służbę miejską i wiej- 
зка. Zg}. Biuro ajencyi w Wie- 
Kece. 148 | 
UE ESI DK шты "| 
De sprzedania: 


Nowa maszyna 


damska do szycia jest do sprze- | 

dania bardzo tanio Sobieskiego 
6. Wiadomość u stróża. 

-m ШТ... 

do sprzedania bardzo tanio 

КК усак wyjazin do Arm: 


mki. Ulica Więcka Nr. В Nowa 
Б 747 


| 
DOM “* 
x ogródkiem w zdrowej i parje 
mnj części miasta Wiałiczki, willa 
w okolicy Bielska oraz drukarnia 
na prowincył zaraz do sprzedania. 
Жең! Pioro Ajencyi w Wieliczce. 

Те do odstąpienia, za przy- 
PIOKATNIA ырла ceną wraz zkon- 
«czy, lub bez, tylko dla katolika. 
Wiadomość na miejscu: Alfred Plin- 
ta majster piekarski Byczyna ad 
Jaworzno. 751 
Г: стл драча? 8.2 16 ГА 


W piarwazaj копсеауопотапеј przes 
в. k. Namleatnictwo 


dżkole kroju i szycia 


© przy ul. św. Krzyża I. 1 

Kars najłlatniejszego. francuskiego 
kroju zyatema Worth'a zacznie nig 
Argo maja. Zgłoszenia i ерау przyj- 
mować nię będą d. 2. 8 i 4-go maja 
ed 1 rano do 12 i od A do б wie- 
«досе. Dla niezamożnych mogą 
być warunki znitone, 7:8 


5 


ш Їй tonograty I gramatany! | 
funkcycnująca bez za- 
rautu, poleca ро naj- 
tańszych cenach fabry- 

'ch 


жаў 
JAN KONRAD 


o, К. nadworny dostawca 
w Вг0х Nr. 2818 Czachy. 
а 2 walcami К. 9, Gra- 
najnowszem| kawalkami 
раазускауші 22, 26. Zażądnó me- | 
ко бо ilustrowanego katal 
T 8000 тусо darmo 1 oplatnie. WY- 
кука za zaliczką, Niema ryzyka! Wy- 
miana dozwolona 29 


Fono; 
molon u 


Taniej niż wszędzie! 
Znakomite wyroby 
tkackie 
oleca Szan. Р. Т Баротов 


kalnia i skład wyrobów 
Н 


Inianych I bawełnianych | 
(„pod oplaką Najów. Rodziny”) 


JÓZEFA JÓRASZA 


w Korczynie 
obok Krosna (Galicyn) 
Hamniki 1 próbki wysyła na żąda 

mie gratin). 439 


ото ерун PRZEST 
Dużo pieniędzy 
moma ządzi ten, kto przy zapotrzebo- | 
wanin n.nzbędnych przadmiotów go- 
spodarozy ch, ЖЕРЕ, okoliczno | 
=dowych rujżnego rodzajn, zażąda 
mago głównego katalogu 2 przeszlo 
2000 rycin, кісту na życzenie kat- | 
demn darmo I ojdatnia wysyłam. | 

C. fk nadworny dostawca ` 


Jan KONRAD w Briix| 
Mr, 2542 (Czach s) | 


A ] Ji M 
SI А 
Є, у 


Pracownia tapicerska 
Franciszka” EJ 


Karlińskiego 
znajduje sią obecnie przy ul. 


Zacisze l. 10. 


Dewiza: Tanlaśi, dobrał | trwałaść | 


IGNACY GYPRES, Kraków 


ul. Floryańska 49. 


Sprzeduje towary $ nadal 

pa nadzwyczajnie taniak 

oanach: i Ńrytania an- 

kar Rem. system Ros- 

koy! s mrwajcarskim 

wekiem i piąknyt lad- 

mamzkiem tylko za ЖЫ Coy rep 
rykański slakter. złoty Romontole 
kieszonkowy я глатка rystemu Ros- 
REL ZEE pisaki z metal, 
syforklatam wraz я piąknym kaš- 
smaakiarm Кот. 4-50, 8. Мк 
ә triech koperiach, bardną ilay 
БАЕ їла Басс 
1 90, Budrik najlepszy kor. 8-—, 
Łańanaaki зы PA z— 
Zegarki slote damakia sd kor. 20—, | 


Regata Hastrrwana sanniki na żądania 
darma | spłatnia. эм 


Wa własnym Interesia 27; 

przed zakopnem różnyak nies 

nych lotów i ródnosodmych 

podarków załądad mój Коро iw- 

пітон. katalog głów.a pramamia B000 

ryeim, który wię każdemu darma 
i opłaknia wysyła М 

С. і И madw, dastawea 


Jan KONRAD 


639 


NIĘMA 


mz 


 Restauracya 
Hotelu sca Różą 


w Krakowie ul. 


pozostaje obecnie pod kierownictwem rntynowanego fachowca | 


WŁADYSŁAWA BOGACKIEGO 


zarządcy Hotela pod Różą 

[i poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo oka- 
cimskie, piłzneńskie i żywieckie. Wchód da hufatu od ul. św. 
Tomasza. Cany umiarkowana. Przyjmuje zamówienia na zebrania 
towarzyskie i wesela. Wędliny właanaga wyrobu. 


Floryańska 14 


5 Wypróbowane 1 pewne zegarki 


| 
1 moye Holi Имам рипа 
И». 4010. Ntklawy mgarak 
tła „Paniazya” © silnych koper- 
tach n doskonala zregolowanym nó- 
klowanym w kamieniach sadze | 
тута mechanizmem K ? 80 Nr. 4158 | 
‘maara © mrebrnysk kopertach m 
sloconyma krzegiara, шу] i glówią 
К. 12 Nr. 4189 з wawnętrną ko 
porta з arabra К. 1250. Bas ryryka! 
Zamiana lak rwrot planiędzy śazwolony. 
Wyzsyłią uskntacznia ga pobraniem 
Pierwma Fabryka Zagarów 


JAN KONRAD)! 
e 1 К. nadworny dostawca 
Brfx Nr. 2805 (Czechy). 


Główny cannik u przeszla 9000 wze- | 
nów na żądania darmo i eplatmie. 


ШЙ wód ШЇЇ ШЕЛ! ШЙ шй $ 


pod баң 


К. RZĄCAi 


w lirahawia. pray эъЇМў św. Gertrudy L. 4 


Aparaty fotograficzne po korzystnych cenach! 


Kompletne aparaty fotograficzne, dające pod gwa- 
rancyą dokładne obrazy, wraz z płyłam|. papierem, 
chamikallami | opisem użycia, wielkaść obrazów 6х9 
, 9X12 em. K. 830, 570, 97016. а. 
(porto osobno) Dokładne, wspaniałe ciemnia I podwójno 


(А 


em. К. 1:90, 


anastygmatyczna 
cenach! 


U l 


SR 


à Wydawca Lucyna Szczarańska. 


Używane aparaty i soczewki za znanych fabryk 
| bardzo tanio! Główne cenniki obejmujące 180 stron | 
za darmo, również cenniki okolicznościowe. 


Elfr. Birnbaum, 
fabryka ciemni Hirschberg 324, Czechy. 


soczewki pa niadościgniania korzystnych 


760 


Radakter odpowiedzialny: Iv,gwik Szczepański 


ЙБ 
Ж 
6, 


WZ 
ną U 


Tag 277 M 


РВ 


ZYJEMNY 


д 20339762 12>71 7008) 


TAPETY 


na sezon 1911 
jaż nadzesły do skledn mebli, dywanów i t d 


STEFANA IGLIGKIEGO W KRAKOWIE 


przyzul. Sławkowskiej 1. 10 
Ма żądania wysyła wzory op 


PRD 


ҮТ алташ 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


anrzeciw Gran.i-Hotelu|. 
KOLA. 


pl. Szczepański (dom właczy) Tel. 331 
Zakłaż podejmuje się urzadzeń pograshe- wane yt 3 
wych агы sprowadzania zwlok za 000000446060207 0 14E4EERA< 


krajów auropajskich. — W Krakowie jety- 
my, który paniada ułasny wyrób ыштыза. 


Piłki nożne 


Nagolenniki | buciki do tychże. 


Lawn-Tennis 
Piłki, Raklety 
== warelkie artykuły sportowa połecają 


IREIMi SKA Kraków 


Rynek 37 


Canniki spartewe 
gratis | france. 


473 


w Krakowie, Lwowie, Wiednia, Rarnia, Prośaiajewie, Piiznie, iglawia, Pu- 
daiejawieach, Pardabiezeh, Taborze, Mor. Ostrawie, Tryaścia | Ołomnócn. 


ROK ZAŁOŻENIA 1568. 


Baa wkładek э ka 
taczki wkladkowee kod. 
cem kwietnia r. b. 


НИЕ: 


З рмезу tapia? skoyjay: 
60,000.000 к. 


К 119,551.944.82 


Filia w Krakowią, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na książeczki ка oprocantowaniam ро 4°, wypłaca 


dziennie baz 


ba re do K, БООО, większa kwoty sa sezwoleriem Dyrekcyi w g 
przedpaludniowy eh. 


kapuje i sprzedaje papiery wartościowa, udriela na nie zalicrek, wydaje przekazy na 
snaceniejsza 


wnzystkia miejscowości kraju i zagranicy oras na Amer хо. 


Drakarnia Narodowa w Krakowie ol. Gołębia 4. 


